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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 24, Października, 

Państwo i ministeryum spraw wewnętrznych 
wielką poniosły stratę. Radzca Tajny Rejencyi 
JP. Bitter po krótkićj chorobie wczoraj rano 
z tym światem się rozstał. 

W berlińskićj Gazecie Vossa pod napi- 
sem: »Słowo może jeszcze w swoim czasie« czy- 
tamy co następuje: Nasi roztropni ojcowie bu- 
dowali w ogólności domy o jednem a najwięcćj 
o dwóch piętrach, W Lipsko, Dreznie, Wie- 
dnia, Paryżu, Londynie, jaśniały pyszne jak 
pałace domy prywatne o 3ch, 4ch a nawet pię- 
ciu piętrach. „Trzeba nam mieć i wysokie do- 
my« mówili sobie Berlińczykowie, i gdzie tyl- 
ko mury znieść mogły, podrastają domy ku nie- 
bu. »Nasi ojcowie byli nierostropni; nasze 
wysokie piękne domy przynoszą teraz dochodu 


trzy, cztery razy więcćj niż przed 50 — 60 la- , 


ty; gdzie dawniej 20 ludzi mieszkało, tam za- 
mieszkuje 70. Wyborne urządzenie! »Ale 
przytem główną rzecz pominięto: bezpieczeń- 
stwo Życia mieszkańców, W wyżćj przytoczo- 
nych miastach kamienne schody prowadzą aż 
do najwyższego piętra, w całym zaś Berlinie sa- 
me drewniane. Dnia 18. Sierpnia wybuchł po- 
Żar w teatrze opery; gdyby był choć umiarko 
wany wiatr popędził płomienie na gmaeh biblio- 
teki i sąsiedskie domy, spłonęłoby kilka ulic 
Przynajmnićj aż do Wilkelm-strasse,. gdyż ten 


pożar w pieryyszych snach miał miejsce; ileż 
osób padłoby”%©ofiarą okropnćj śmierci, nie mo- 
gac z drugich i trzecich piętr uchodzić po palą- 
cych się schodach. Jeżeliby trudność zachodziła 
w urządzeniu kamiennych schodów we wszy- 
stkich już stojących wysokich domach, to przy- 
najmnićj na przyszłość bezpieczeństwo ogólne 
wymaga, aby pierwszym warunkiem w stawia- 
mu nowych domów było dawanie nie drewnia- 
nych ale kamiennych schodów. ` 
m 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a. 
Z Warszawy, dnia 23. Października, 

W pierwszych dniach b. mies., w lasku Bie- 
lańskim, 2ch włościan imieniem Paweł Oweza- 
rek i Ludwik Orlowski, kopiąc karpę drzewną 
na opał, znaleźli w ziemi pieniądze w szmatę 
zgniłą, pod rydlem rozsypującą się, obwinięte, 
Ogół pieniędzy odkopanych razem sztuk 85 
wynosi. = Wszystka ta moneta z wieku XVII. 
pochodzi. Są:w ich liczbie talary duże i pół-ta- 
lary hiszpańskie, za panowania Filipa IV. i Ka- 
róla. JI, w latach od 1616. do 1682. bite: tala- 
ry holenderskie z lat 1646. do 1693, półtalar 
takiż z r. 1661.; talar miasta Bazylei z r. 1662.; 
półtalar niemiecki Leopolda I. z r. 1696.; pòl- 
talar francuzki z panowania Ludwika XIV., r. 
1677. oznaczony; złote polskie z czasów Jana 
Kazimierza i Jana III. Sobieskiego, oraz zło- 
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tówki Pruskie Fryderyka Wilhelma. Pieniądze 
te przesłane zostały czasowo do Władzy wla- 
ściwćj, dla postąpienia z niemi według prawa. 
Od czasu znalezienia -bogatego skarbu monet 
przed laty kilkunasty w Trzebuniu na Podlasiu, 
nie przypominamy sobie, aby w Polsce znale- 
ziono razem tak wiele pieniędzy z wieków u- 
biegłych. * 
"Rossy a. 
Z Petersburga, dnia 16. Października. 

Reskrypt Cesarski na imię Najprzew. Józefa, 
Arcybiskupa Litewskiego, z dnia 14. Sierpnia 
1843. roku: ! 

Najprzewielebniejszy Arcybiskupie Litewski 
Jozelie. Wraz z zamknięciem Białorusko-Li- 
tewskiego duchewnego kollegium, w którem po 
czyńnym udziale w charakterze Członka, wy 
ze szczególdym honorem i pożytkiem prezydo+ 
waliście przez lat przeszło pięć, Ja uznaję słu- 
sznćm, za stale niezmordowanie gorliwe prace 
wasze w tym zawodzie, wynurzyć wam zupeł- 
ną Moię wdzięczność, pozoslając w mocnćm 
przekonaniu, że i na przyszłosć będę w was 
widział zawsze również gorliwego pracownika 
na pola świętćj słażby ka dobru Prawosławne- 
go kościoła i ojczyzny. 

»Polecając Mię modlitwom waszym pozosła< 
ję ka wam zawsze przychylnym 
© Przeż Ukaz Cesarski do kantoru Dworu, z 

43, Września z Warszawy i 25. t. m. z Mo- 
kwy, córka Wojennego Gubernatora W arsza- 
wy Generał porucznika Pisarew, Panna Zofia 
Pisarew mianowana Freiliną N. Cesarzowćj a 
marszałek szlachty powiatu Buzaluckiego (gub, 
Orenburska) Radzca honor. Mikołaj Karamzin 
Kamer junkrem Dworu Cesarskiego, 

P. Zarządzający Ministerstwem skarbu roze- 
słał po Izbach skarbowych całego Państwa na- 
stępny rozkaz okólny: »Doszło da wiadomości 
N. Cesarza, że w Ropszy, podczas tegorocz- 
nych manewrów, odebrano przez dzierzawców 
przedaży wuukowćj od pułku strzelców gwardyi 
121. wiadro wódki, przygotowanej Da porcye 
dla żolnierzy, pod pozorem, iż ta wódka jest 
przemycana. 
tym wypadku z największóm nieukontentowa- 
niem, Najwyżćj raczył rozkazać: pomienioną 
odebraną wódkę zwrócić pułkowi a dzierzaw- 
ców zobowiązać, iżby w czasie manewrów, żwła- 
szcza gdzie Cesarz Jmć osobiście znajdować się 
raczy, nie pozwalali sobie odbierać wódkę, 
chociażby przewożoną z jednego do drugiego 
powiatu lub z jedaego do dragiego miasta; lecz 
jeźliby mieli powody skarzenia się z tego wzglę- 
du na wojska, powinni, niedopuszczając się sa- 


J. ©. M, dowiedziawszy się o 


mowolnych czynów, donosić o tém ustanowio - 
nym porządkiem.« 

Dnia 27. Września przybył tu z zagranicy 
Członek Rady Państwa, Rzeczywisty Radzca 
Tajny Xiążę Xawery Drucki Lubecki. 

> Porasn "c ya, 
Z Paryża, dn. 19. Października. 

Pan Olozaga wręczył Królowi i Xięciu Ne- 
mours dwa pisma; przez które Królowa Hiszpa- 


nii Xięcia Nemours order złotego runa udzieliła, 


Oznaki tegoż orderu zostały złożone w ręce 
królewskie przez posła hiszpańskiego, a Król 
osobiście wręczył je Xięciu. Minister spraw 


zagranicznych był obecnym ceremonii tćj. 


Prezydent rady, Marszałek Soult, powrócił 
tuz dóbr swoich. 

Trzecia rocznica istnienia gabinetu z du, 29. 
Października będzie tą razą obchodzona nie u 
Marszałka Soult, ale u Pana Ministra Teste. 

Pan Lagrenće, przeznaczony jako Poseł przy 
dworze w Pekinie, opuścił dnia wczorajszego 
z licznym orszakiem Paryż. Mówią, iż odebrał 
on polecenie w miejsce Ratti Mentona obrać in- 
nego Konsula, 

lużenierowie górniczy złożyli P, Ministrowi 
Prac publicznych Zdanie sprawy o pracach 
swoich za rok 1842. Wypadki tego aktu są 
wysokiego interesu; daje się zeń widzieć, że 
Francya zajmuje dziś jedno z pierwszych miejsc 
pomiędzy krajami produkującemi żelazo. I tak, 
z podań urzędowych wynika: 1) że Prussy w 
1840 roku wyrobiły surowcu 142,000 tonn, 
a żelaza kutego 15,000 tonn; Szwecya, w r. 
1839, surowcu 145,000 tonn, żalaza 87,000 
tonn; Rossya od r. 1835 do 1838 wyrabiała 
średńim wyrazem rocznie 189,000 t, surowca 
i 103,009 tonn żelaza, w ogóle we trzech tych 
Państwach 4416;000 tonn surowcu i 264,000 
tona żelaza, kiedy Francya jedna w 1841 r. 
wydała 377,000 tonn surowcu i 264,000 tonn 
żelaza, azatóm tyłko o! 39,000 tonn surowcu 
maićj, niż trzy razem wzięte metallurgiczne 
Państwa Europy północnćj, 

Obraz ogólny produkcyi rozmaitych płodów 
kopalnych przedstawia następue wypadki: ko- 
palni, min i radni 26,785 czynnych, 2586 
nieczynnych. — Fryszerek 17,240 czynnych, 
744 nieczynnych — Robotników 324,770. — 
Wartość sprodukowana 389,191,169 franków. 

W archiwach Sądu wyższego (Cour Royale) 
w Orleans znaleziono ostatnimi czasy dokumen- 
ta najwięksrćj wagi, Tyczą się one wyjazdu 
Króla Ludwika XVI. do Varennes, i składają 
z aktów processu wyprowadzonego w tćj epoce 
z wyroku Zgromadzenia INarodowego przeciw 


> A 
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PP, de Bouillć, de Klinglin, de Damas, de 
Goguelat i innym przed Najwyższym Trybuna- 
łem narodowym, który zasiadał w Orléans. — 
Te szacowne akta, w których się znajdają pro- 
tokoly, korrespondencye, wyznania, badania 
i təd- rzucają nowe światło na fakt historyczny 
dotąd zawsze tylko jednostronnie przez dziejo- 
pisów wystawiany. Zebranie ich i uporządko- 
wanie należy się P, Bimbenet Naczelnemu pisa- 
rzowi Trybunała Orleańskiego. 

Ostatnimi czasy odbyła się sądowa przedaż 
z licytacyi rzeczy należących do sławnćj Pani 
Lafarge, z domu Cappelle, skazanćj przed kil- 
ku laty na wieczne więzienie i ciężkie roboty 
za otrucie męża i kradzież dyamentów u Pani 
Lóotaud. Wśród wielkiego zbiegu kupujących 
ceny podniosły się do nadzwyczajnćj wysoko- 
ści; suknia ślubna Pani Lafarge zapłacona była 
800 franków; najdrobniejsze sprzęty, nie nie- 
znaczące szpargały jćj pisma, przedawały się 
jakby drogie zabytki.  Niepodobna pojąć tego 
interesu jaki publiczność francuzka nieprzestaje 
okazywać tćj kobiecie, przekonanćj o najczar- 
niejsze zbronie; można powiedzieć, że żaden 
dobroczyńca ludzkości nieodebrał znaków tak 
żywego spółczucja, jak ta występna kobieta. 

Z dnia 20. Października. 

Słychać, że Lord Aberdeen wydał notę do 
Pana Guizot, w którćj się domaga objaśnienia 
względem przypisywanego rządowi francuskie- 
mu zamiaru zażądania ustąpienia pewnej części 
wyspy Hajti jako wynagrodzenia długu, który 
rzeczpospolita ta u Francyi zaciągnęła. Pan 
Guizot miał odpowiedzieć, że pogloska ta nie 
ma żadnej zasady i że gabinet podsuwanego mu 
zamiaru tego nigdy nie miał. 

P. Lamarline w Journal de Macon z no- 
wym wystąpił programem oppozycyjnym, w któ- 
rym kreśli obraz słanowczego przeciwnika rządu. 
Dziennik Sporów o tým nowym manifeście 
wyraża: Pana Lamartina €zcze deklamacye są 
istotnie niebezpieczne, Rozumie, że igra sło- 
wami albo na najwyższe niewinnemi ideami; 
pożycza od wszystkich stronnictw zdań, aby 
sobie nadać marzoną godność i rolę pogodzi- 
ciela wszystkich tyck sprzeczności; bierze on 
od jednćj partyi organizacyę roboty, od dru- 
gićj powszechne prawo wyborów; od lewćj kró- 
lestwo otoczone instytucyami rzeczypospolitej ; 
od nieprzyjaciół monarchii konstytucyjnej ciągłe 
narzekania na kontrerewolucyjne dążności rządu 
lipcowego. 
nie czynił prawa, który się zawsze tylko z umiar- 
kowaniem bronił, jest celem pocisków jego. 
A to dla czego? Ponieważ P, Lamartine konie- 


Ten rząd, który nigdy z gwałtu. 


cznie chce być Reformatorem , trybunem lada, 
naczelnikiem fakcyi, Ponieważ mu na polity- 
cznćj myśli zbywa, popisnje się stylem swoim, 
którym ideje zawisne i obałające zasłania, po- 
chlebiając namiętnościom luda. On chce być 
twórcą, a rzeczywiście wypisuje tylko wszy 
stkie fakeye; lą drogą nigdy wielkim polity- 
kiem się nie stanie, będzie tylko pismakiem. 
Anglia. 
Z Londynu, d. 20. Października. 

Książę Bordeaux d: 12. do Edmburga przy- 
był, gdzie go mieszkańcy bardzo dobrze przy- 
jeli. — Przepędził on tam, jak wiadomo, pier: 
wsze lata wygnania swego jako: dżiecko i od- 
nawia obecnie dawniejsze swe zńajomości, 
Książę zwiedzi jeszcze miasta na północy a po- 
tem dopiero do Londynu się uda. 

Ostatnie wiadomości z Dublina z d. 18 dono. 
szą, że nie tylko tam, lecz w całćj Irlandyi zus 
pelna panuje spokojność i środki rządowe ni- 
gdzie oporu zbrojnego nie spowodowały. Przy- 
pisują tę spokojność istotnie wpływowi O'Con- 
nella, bo lud przezeń i przez duchowieństwo 
miał być dawnićj namawiany do powstania za 
pierwszem wkroczeniem rządu, Wszakże jego 
napominania do pokoju —zdaniem powszechno= 
ści — ludowi tylko dowieść mają, że stósowna 
pora jeszcze nie nadeszła; w całym kraju gło- 
szą, że pora ta nastanie, skoro rząd przeciw 
obiecanćj organizacyi rady Trzystuset, mającej 
być pierwszą podstawą nowego parlamentu, ró- 
wnych środków użyje. Ostatnie wypadki Ir- 
landczyków nie zatrwożyły, czekają tylko ha- 
sła O'Conmvella, który znowu zswéj strony 
wszelkiego dokłada starania, aby duchowi lu- 
du inny, umiarkowańszy kierunek nadać. Czy 
mu się to uda, to wielkiem pytaniem, w plątał 
się bowiem przez to w niezmierne trudności 
pod względem stanowiska swemu ku ducho» 
wieństwu, które teraz głównym podżegaczem 
zaburzeń; wszakże już w r. 1834 stawiony 
przez gabinet Greja wśród podobnych okoli- 
czności przed sąd, raz już O'Comell dowiódł, 
że ulegać ale potćm znowu grę swoję rozpo- 
czynać umie. . 

Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 10, Października. 

Generał Prim zawarł krótkie zawieszenie 
broni z Juntą Gerońską, i pozwolił onćj posłać 
dwóch deputowanych do Barcelony, aby się 
przekonać własnemi oczami o stanie rzeczy, i 
aby potém działać stósownie do tego. 

Z Pampeluny dowiadujemy się, iż tameczna 
gwardya narodowa na dniu 13, t, m. rozbrojo- 
ną została, Stało się to w skutek spisku, któ- 
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rego celem było opanowanie cytadeli, i wywo- 
łanie Junty centralnej. Wielu wojskowych 
aresztowano, wielu uszło do Bajonny. Zresztą 
w prowincyach północnych panuje spokojność, 
która tylko czasami tu i ówdzie przerywaną 
bywa. 
Z Paryża, dnia 20. Października, 
Depesza telegraficzna z Hiszpanii, 
Perpignan, d. 19. Paźdz. — Wczoraj wie- 
czorem Prim i Amettler zgodzili się na zaprze- 
stanie kroków nieprzyjacielskich.  Amettllera 
umocowano do wysłania Oficerów do Barce- 
lony i Figueras aby się o położeniu miast tych 
przekonać. Blokowanie Gerony trwa ciągle, za- 
niechano jednak robót zaczepnych i odpornych, 
Niemcy. 
Z Lipska, dnia 14. Października, 

Gazeta Powszechna Niemiecka taki sąd daje 
o wypadkach zaszłych w Atenach: »lnne jest 
pytanie, czyli konstytucya Grecka jest w swo- 
im dana czasie, czyli stósunki i okoliczności są 
potemu by ona miejsce mieć mogła, czyli na- 
reszcie mając na względzie stan i położenie (Gre= 
cyi wewnętrzne i zewnętrzne, jéj dawniejszą i 
nowszą historyą, stanowisko dynastyi do ludu i 
t. d. po tćj konstytucyi więcćj lepszego jak 
gorszego spodziewać się można. Nie jeden na- 
ród może zaiste być przygotowanym do przy- 
jęcia koustytucyi, to jest: może posiadać potrze- 
buą ku temu siłę umysłową i moralną, bez któ- 
rćj konstytucya żadną miarą ostać się nie może, 
a przecież przy tém wszystkiem polożenie jego 
może być tego rodzaju, iż konstytucya dla nie- 
go nie dobrą i niekorzystną być może — to jest 
w tym właśnie czasie. Wina w tym razie spa- 
da bie na lad, ale na zbieg okoliczności, i to 
bynajmnićj nie staje się hańbą narodu, ani o- 
nego poniżeniem. Jeżli konstylucya jest nie- 
odbędnie potrzebną dla ludu jakiegoś, to jest 
jeźli ona jedyną jest drogą, na której cel i dą- 
żność narodu dopiętą być może, wienczas zni: 
kną tćż wszelkie w drodze jéj stojące przeszko- 
dy. Z drugićj strony jest rzeczą pewną, iż kon- 
stytucya taka, jaką jest koustytucya grecka, w 
samym zarodzie swoim ma coś chorobliwego. 
Najprzód bowiem osoby, których ona dziełem 
jest, bynajmnićj na zaufanie nie zasługują, tak 
pod, względem sposobu.ich myślenia, jako też 
pod względem ich *rozsądku i mądrości, Naj- 
większa zaś obawa powstanie dla Grecyi w przy- 
padku, jeźli Anglia i Rossya istolnie udział mia- 
ły w poruszeniach tych.  Jasuą bowiem jest 
rzeczą, iż Grecya ani z strony Rossyi ani An- 
glii coś dobrego spodziewać się nie może, jednćj 
i drugićj zamiary nie mają na celu jinteressa 


Grecyi. Obadwa te mocarstwa niechętnie pa- 
trzałyby na nowego współzawodnika o dziedzi- 
ctwo tureckie, Rossya zaś przedewszystkićm nie- 
chciałaby, iżby jćj stawiano przeszkody w planach 
ściągających się do Tarcyi. Wybrać rządzcę 
z pośród ludu greckiego — tego nie dozwolą 
obce Państwa; a rządzcy prawnego z famili 
królewskićj europejskićj, bronią wspólne inte- 
ressa zasad monarchicznych Europy lepićj ani- 
żeli wojska, dla tego tćż i o dawnych czasach 
powiedziećby można, iż Polska jeszcze po dziś 
dzień by była, gdyby była miała swą dynastyą 
dziedziczną. Tozaiste nie tylko z dopiero wzmian- 
kowanego, ale i innych powodów się staje. Zre- 
sztą dziwić się bynajmnićj nie powinniśmy, jeźli 
Rossya oświadczy się przeciw wszelkim zaj- 
ściom w Grecyi, w czóm jednakże nie leży przy- 
czyna przeczenia, iż z drugićj strony z radością 
może ona o tychże zajściach wiadomość powzię- 
ła. Przypomnijmy sobie Serbią. My wpra- 
wdzie z Francuzami nie na bardzo przyjaciel- 
skićj stoimy stopie, bośmy od nich wiele złego 
doznali, wszakże pod względem Greków po- 
wiedzieć musim, iż z pomiędzy państw opiekuń- 
czych Francuzom oni najwięcćj zaufać mogą. 
Azu' str ya 
Znad Dunaju, d. 14. Paźdz. 

(Gaz. Kol.) — Slychać, że kilka okrętów 
rossyjskich odebrało rozkaz udania się do por- 
tu Pireus. 

Włochy. 
¿Z nad granicy włoskićj, d. 12, Paźdz. 

W skutek zaburzeń zaszłych w Grecyi, rząd 
Cesarsko -austryacki ujrzał się spowodowanym 
do ustawienia w Pireus parostatku wojennego, 
który już z Tryestu tamże się puścił. 

Furccy a. 
Z Konstantynopola, dn. 8. Października. 

Przekonanie, że rewolucya grecka wyszła 
z rossyjskićj partyi Nappistów, tak tu jest po- 
wszechnóm, Że wszelka inna opinia najmniej 
nawet nie zwraca uwagi.  Nieufność porty ro- 
śnie ode dnia do dnia, a rapporta dochodzące 
ja o stanie księstw, © usposobieniu umysłów 
w Bośnii, o hezczelności Czarnogórców, o 
postępowaniu Generała Lievena w Belgradzie, 
utwićrdzają ją w wierze, że ciśnienie ze stro- 
ny Rossyi, wywierane na zachód i południe, 
wnet do przesilenia doprowadzić musi. Że 
obawy te są przesadzone, nie podpada żadnćj 
wątpliwości, ale przytoczyć je należy jako 
symptom uwagi godny. Przedewszystkiem Bie- 
ven w Serbii jest cierniem w oku dla Turków, 
a Reis-Effendi Rifaat Basza domagał się w no- 
cie podanćj do P, Titoffa, aby rzeczony Gene- 
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rał Serbią opuścił, gdyż obecność jego, podnie- 
cająca niepewne oczekiwania, mogłaby łatwo 
spokojność kraju na niebespieczeństwo wystawić. 
Aby zaś Pan Titoff prośby tćj niełaskawie nie 
przyjął (co té% w samćj rzeczy nasłąpiło), ze- 
zwolił Dywan na żądanie Rossyi, aby Wucicz 
i Petroniewicz z Widdyna oddaleni i do odle- 
glejszego miejsca od Serbii wysłani byli. Dnia 
4. b. m. wysłano rozkaz do Widdyna, aby o- 
badwaj ci wygnańcy natychmiast do Warny 
wyjechali, gdzie na przyszłość przemieszkiwać 
mają. — Dziwna rzecz, że poseł turecki w 
Atenach, P. Mussurus, niezdał dotąd żadnego 
jeszcze rapportu o rewolucyi greckićj; co Por- 
cie dotychczas o tém wiadomo, to winna przy- 
jacielskim stósunkom z poselstwami europej- 
skiemi. Z podań tych pokazuje się, że tutej- 
szy poseł grecki o tajemnicy powstania ateń- 
skiego wiedzieć musiał, jeszczcze nim ono wy- 
buchło. W wydziale jednak Reis- Effendiego 
uchodzi P. Maurokordatos za zupełnie niewin- 
nego. Po niejakićm pozornćm ociąganiu puścił 
się tenże wczoraj z powrotem do Aten. — Ho- 
spodar wołoski, Książę Bibesko, bawi tu jesz- 
cze. — Chosrewa Baszę widywano od nieja- 
kiego czasu dosyć często w seraju Sultana, 
w pałacu Validehskim i domach wielu znako- 
mitych osób, a ztąd nowe czynią wnioski o 
zmianie w ministerstwie. — W Syryi nie ustają 
jeszcze nieporozumienia pomiędzy Druzami a 
Maronitami; w Jerozolimie wzbrania się lu- 
dność turecka zwyczajnych podatków opłacać. 
— Z Erzerum nadeszły nader pomyślne wia- 
domości; Porta mniema, że wkrótce wszelkie 
nieporozumienia pomiędzy nią a Persyą zała- 
twione zostaną.  Essaad Basza 2 Erzerum wy- 
prawił tamże ucztę dyplomatyczną, na którćj 
obecnymi byli perscy i tureccy pośrednicy, 
tudzież komwissarze rossyjski i angielski. Pan 
Bourqueney otrzymał depesze z Paryża, w któ- 
rych ugoda jego z porty względem zniewagi, 
jaka banderę francuzką w Jerozolimie spotkała, 
nieco naganiona została. Wszakże nie kazano 
zapewne P. Bourquenćy dalszych ezynić kro- 
ków końcem uzyskania większćj satysfakcyi 
dla Francyi. Tu uważali ją wszyscy dyplo- 
maci za dostateczną, zwłaszcza, że i Konsue 
lowie innych mocarstw w Jerozolimie nie uży- 
wają prawa zatykania chorągwi swoich przed 
mieszkaniem konsulowćw. 
Grecy a. 
Z Pireu, dnia 7. Października. 

Tak w stolicy, jako tćż po prowineyach, 
zupełna panuje spokojność, a wszędzie zajmują 
się oborami na zgromadzenie narodowe wy- 


znaczone na dzień 13. Listopada.  Reprezen= 
tanci mocarstw zagranicznych uznali podobno 
nowy ten porządek rzeczy, wyjąwszy posłów 
austryackiego, rossyjskiego i pruskiego, który 
jeszcze instrukcyi rządów swoich czekają. — 
Uchodzi tu za rzecz pewną, że zaszłe zmiany 
odbyły się pod auspicyami agentów półno- 
cnego mocarstwa. Jakkolwiek zdanie to się 
stwierdza dowodami, to przecież trudna pojąć, 
jakim sposobem ustanowienie rządu konstytu- 
cyjnego z zasadami tegoż mocarstwa pogodzić 
się da. Dla tego nasuwają mu inne powody, 
które rozbierać nie teraz jeszcze pora. Z dru- 
gićj strony mówią także o dziwniejszćm jeszcze 
planie ułożonym w Anglii, aby Księcia Cam- 
bridge zrobić Panem Grecyi wraz z wyspami 
jońskiemi. Jakkolwiek bądź, tyle jest rzeczą 
pewną, że Grecy żadnej teraz nie pomijają 
sposobności, w którćjby Królowi Ottonowi 
przywiązanie swoje i szacunek objawić mogli, 
Dzień 30. Września, jako dzień jego imienin, 
obchodzono bardzo uroczyście. Królestwo JJ, 
M. M. byli na nabożeństwie w kościele, dokąd 
się otoczeni świtą gwardyi narodowćj pomię- 
dzy dwiema ścianami ustawionego wojska udali, 
Municypalność kazała wystawić łuk tryumfalny, 
a Królestwo JJ, M. M., przybywsży w to miej- 
sce, jednogłośnym Wivatem przyjęci zostali. 
Domy, około których pochód ten przejeżdżał, 
ozdobione były symbolicznie wieńcami, a en- 
tuzyazm ludu przy tćj okazyi porównać tylko 
można z entuzyazmem owym, kiedy Jch K. K, 
M. M. do Grecyi wjeżdżali. Wieczorem o- 
świetlono całe miasto. Dnia 4go przybył tu 
Maurokordatos z Konstantynopola parowym 
statkiem angielskim. P. Kolettis spodziewają 
się co godzina. — Okręty wojenne w porcie 
naszym mnożą się, Obecnie stoją tu na przy- 
stani angielski okręt liniowy Indus, parowy o- 
kręt Vezuvius, austryacka korweta Clemenza, 
dwie francuzkie korwety i parowy statek wo- 
jenny Lavoisier. 
Z Ankony, dnia 11. Października. 

Władzcy w Atenach spostrzegają zwolna, 
że mocną partyą w kraju, partyą wszystkich 
poczciwych przeciw sobie mają. Prawda, że 
kilku owych dobrze myślących na rozkaz Mi- 
tfuxasa dnia 15. już przyaresztowano i odtąd 
nie wypuszczono; ale jest jednak dosyć tyle 
energicznych mężów, którzy tylko czekają na 
znak jakiś, aby nienawistne to jarzmo zrzucić 
z siebie. _Maurokordatos przybył już do Aten. 
Krewni jego i zwolennicy, którzy w powstaniu 
czynny mieli udział, wyjechali naprzeciw nie- 
mu do Pireu, i wprowadzili go prawie w try- 
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umfie do miasta. O dyplomatycznych agen- 
tach w Atenach powiadają, Że austryacki i 
pruski stanęli w obronie sprawy Króla, że an- 
gielski sprzyja nowemu porządkowi rzeczy, 
franeuzki uważa go jako fakt spełniony, ale 
nikt nie wie, co z Panem K. czynić należy, 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 

W gazecie we wje Courrier czyta- 
my: »Na zgromadzeniu pólitycznćm, które mia- 
ło miejsce 1. Września w jednćj tawernie w 
Lexington (Kentucky), znajdowali się PP. Cas- 
sius Mac Clay, krewny daleki znanego Clay, 
a dziś kandydat do Izby Reprezentantów, i nie- 
jaki P. Samuel Brown, urzędnik pocztowy. Ci 
Panowie od dawna sobie niechętni z pobudek 
politycznych, wszczęli kłótnię, od słów przy- 
szło wkrótce do uczynku. Brown, zbrojny w 
pistolety o sześciu rurkach, strzelił do Clay'a 
i chybił, Ten ostatni, zapobiegając powtórne- 
mu wystrzałowi, zresztą otoczony stronnikami 
Brown'a i przez nich krzywdzony, uciekł się 
do wielkiego noża i szermując nim na wszystkie 
strony, oddalił najprzód od siebie popleczników 
Browna, a następnie rzuciwszy się na tego osta- 
tniego, uciął mu nos, jedno ucho i wyłupił je- 
dno oko. Nazajutrz Pan Clay bojąc się, iżby 
ta przygoda nie znieckęciła ku niemu wybor- 
ców, napisał do nich długi list, w którym wy- 
kładając przyczyny niechęci ku niemu P. Bro- 
wa dowodzi, iż użył jedynie prawa dozwolonćj 
obrony i że przeto nic nie ma sobie do wy- 
rzucenia, 

ZZA, 


Rozmaite wiadomości. 


O nieodzownćj potrzebie poprawia- 
nia spławów w naszym kraju, 
(Dokończenie.) 

Bankructwo przeto spekulantów, lub w ogó- 
le niekorzystny wypadek spekulacyj zbożo- 
wych i drzewnych, jest istolną dla naszego 
kraju klęską, — Nie bez przyczyny ubolewa- 
liśmy dla tego nad smułnemi katastrofami, ja- 
kich byliśmy w roku zeszłym świadkami. 

Od czegoż teraz pomyślny wypadek speku- 
lacyi tego rodzaju zależy, jeżeli nie głównie od 
możności taniego a pewnego przeprowadzania 
płodów naszych za granice, i to w krótkim na- 
der czasie w chwilach handlu pomyśloych, oraz 
od możności trzymania ziarna w własnych spich- 
rzach, bez opłacania się za takowe Gdańszcza- 
nom, w razie gdy idzie nam o przetrzymanie 
nizkich, a tem samem nie korzystnych cen tam- 
tejszych Lecz ani my po temu posiadamy 


w różiiych dogodnych miejsczeh odpowiednie 
spiechrze, ani też spławy nasze tak są urządzo- 
ne, abyśmy-na nie w razie potrzeby w każdym 
czasie rachować mogli. 

Spławy nasze bowiem, a zwłaszcza Bug, 
ów główny kanał handlowy Hrubieszowskiego, 
Chelmskiego, Wołynia i Podlasia, tylko z wio- 
sny, i to najczęścićj z wielkim pospiechem, jako 
spław użyty być może, — Obok tego mnóstwo 
liczy on w swoim korycie trudnych i niebezpie- 
cznych przepraw, jak np, pod Kamieńczykiem, 
a zwłaszcza w kilka miejscach tak kręto płynie, 


że np. pod Sławatyczami, po całodziennćjmo- > 


zelućj, wężykowatćj żegludze, statek znajduje 
się niemal w tem samem miejscu, z którego ra- 
no wyp!ynął. — Takim sposobem żegluga po 
naszych rzekach, zwłaszcza mówię tu o Bugu, 
jest mozolna, kosztowna i niebezpieczna, a prze- 
dewszystkiem częstokroć niepodobna, 

Tćj wiosny wszyscy prawie, pszenicę pro+ 
wadzić mający, osiedli dla zbyt małćj wody. — 
Mała liczba tylko, z niższych punktów i to 
z wielkim kosztem, wydostała się na Wisłę, 
ładując o niemal przez połowę mnićj, jak za- 
zwyczaj. — Inni naładowawszy statki, osiedli 
na mieliznach i wyładowac masieli; kto zaś ja- 
kie takie wyobrażenie o kosztach ładunku po- 
siada, łatwo pojmie, wiele to uroDionego Das 
kładu na deremne przenoszenie się z ziarnem, 
zsypywanie jego, przeróbkę, ugodę flisów, za- 
datki i tysiąc różnych wydatków, które tak nie- 
dołężne transportowanie ziarna za sobą pociąga. 
— Najlepiej jeszcze wyszli ci, którzy nieodwa- 
Żyli się ładować, i w spichrzach cierpliwie, lecz 
nadaremnie wyglądali pomyślniejszćj wody. — 
Dotąd , ponieważ ceny pszenicy w Gdańsku nie 
są pomyślne, ci którzy daremnem ładowaniem 
narobili sobie koszta, nic tak dalece nie Iraca; 
bo taniéj mają swoją pszenicę lokowaną tutaj, jak 
w Gdańsku, gdzie jak wiadomo, przeróbka i kos 
szła lokacyi, słon y zazwyczaj stanowią rachunek, 

Lecz gdy ceny tamtejsze otworzyły pole dla 
nowego ziarna, pozostawałoby wszystko, chyba 
na kołach Wisły przewozić. — Przewózka ta na 
korcu wyniosłaby zaś o niemal tyle, co trans- 
port wodą z nad Buga do (Gdańska, =- Dodajmy 
do tego spław Wisłą nierównie kosztowniejszy 
jak zazwyczaj, dla także płytkiego koryta, 
a koszta z trudnością jakąż rachubę wytrzymać 
będą mogły? — Naturalnie, że ten, kto ma swo- 
ją własną pszenicę i jest zamożnym do tego go- 
spodarzem, lab ten, który za własne pieniądze 
takową kupił, przetrzyma i rok cały, i wody 
się doczeka, ale ten, który właśnie, jak to za- 
zwyczaj bywa w większych spekulacyach, po» 
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Życzanemi obraca pieniędzmi i procent opłacać 
musi, oraz różne ma terminowe wypłaty, ten 
przez namnożenie się meprzewidzianych kosztów 
i długiem niepowracaniem się kapitału zginąć 
musi, — Tego skutkiem były owe bankructwa 
przeszłoroczne, pośród których furmani żydzi, 
przewożący bardzo kosztowne z nad Buga do 
Wisły (gdy owies miejscem i 16 dochodził zło- 
tych) najlepićj powychodzili, a po -prawdzie 
ci którzy z wiosny z małym ładunkiem wcze= 
śnie ruszyli, i pierwsi w Gdańsku stanęli, świe- 
tne osiągnęli zyski; ci zaś stracili, którym zbyt 
mała woda na Bugu odebrała możność szybkiej 
podczas dobrych cen do Gdańska dostawy. © 

Bez wątpienia bite drogi, od niejakiego czasu 
w naszym kraju, powmnażające się, zastąpiwszy 
dawne piaszczyste i błotniste gościńce, nie malo 
pomyślnego wpływu na kraj nasz wywarły. — 
Naturalnie, życzyćby należało, aby boczne go- 
ścińce, z wolna wbite drogi się zamieniały, 
aby z dobrodziejstwa tego wszystkie okolice 
kraju korzystać mogły równocześnie, — Żaden 
kraj dotąd jeszcze na zbytek środków komuni: 
kacyjnych nie cierpiał, gdyż one same przez 
zbawienny wpływ, jaki na pomyślność kraju 
wywierają, wszędzie i zawsze stwierdzają swoją 
potrzebę i nieodzowąość. Jeżeli jednak, mia- 
sto niepoczciwy ch dawnych dróg naszych, przy- 
szliśmy do wybornych gościńców bitych, a na- 
wet i kolćj żelazną niezadłago mieć będziemy, 
czemuż nie mogłyby porządne i niezawodne 
spławy zastąpić teraźniejsze, w całćj jeszcze 
pierwotnćj nieudolności będące? Potrzebę zaś 
takowych, sądzimy żeśmy aż nadto. dobitnie 
wyłożyli, zwłaszcza dla kraju, wyłącznie onie- 
mal rolno- leśnego. 

Zwężenie i sprostowanie koryt d]a skrócenia 
wężykowatćj niepotrzebnćj żeglugi, porobienie 
miejscami tam dla wstrzymywania wody i jéj 
podniesienia, byłoby nie ocenionćj prawdziwie 
wagi. _ Spekulujący oszczędziliby daremny na- 
kład na przewózki, pa różne kręte niepomy- 
ślne przeprawy, na ogromne procenta, zawody 
w spekulacyach tak zgubne. — Chętnie zaś ka- 
żdy z nich zniósłby opłatę jakową od urzędo- 
wego spławu, któraby mp Się w trójnasób wró- 
cila na szybkićj, tanićj i niezawodnćj dostawie, 
„ Ponsard pisze dla teatru Odeon drugą tra- 
3 dyjępod nazwą: Les Francs à Constan- 
tino ple, lecz potrzebuje, jak sam zapewnia, do 
jéj ukończenia dwa lata; w tym przeciągu cza- 
su napisze pan Dumas przynajmnićj dzieł dwa- 
„dzieścia ! | 


o 
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Dzisiaj zrana o godzinie 4. gozstał się z tym 
światem nasz gorąco kochany ojciec i dziad Do 
ktor medycyny Karól Fehłan w 84 roku życia 
swego, w skutek dolegliwości wieka. Z cięż- 
kim smutkiem podają to w miejsce oddzielnego 
doniesienia do wiadomości: 

Pozostali, 

Kaźmierz, dnia 26. Października 1843. 

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w Sobotę 
o godzinie 21 zpoładnia. 


OBWIESZCZENIE. 


W depozycie podpisanego Sądu Głównego 
i Sądu Ziemsko-miejskiego w Pile znajdują się 
następujące massy, zdatne do publicznego wy- 
wołania, jako to: 

L Przy Sądzie Głównym: 

1) Massa specyalna Józefa Markiewicza ez 
Grabski, składającą się z Tal. 19, sgr, 25, fen. 9 
w gotowiznie i w niepewnych aktywach w ilo- 
ści Tal. 211, sgr. 26, fen. 11; 

2) massa judycyalna Godzykowskiego (Gwo- 
zdkowskiego) Xiędza, składającą się z Tal. 22, 
sgr. 29, fen, 8, w gotowiznie; 

3) massa Poborcy powiatowego Rehana z re- 
manentem gotowym w ilości Tal. 1, fen. 4; > 

4) massa specyalna rodzeństwa Dorpowskich, 
pochodzącą z massy konkursowćj Dogiego, a 
składającą się z Tal. 2, sgr. 20, fen, 7 w goto- 
wWIZnile ; 

5) massa Bniński c/a Breza: z remanentem 
gotowym w ilości Tal. 527, sgr. 5, fen. 11, wraz 
udziałem spodziewać się mogącym z massy kon- 
kursowćj Ministra Brezego; pisanki 

6) massa Franciszka Chmielewskiego, skła- 
dającą się z Tal. 20, sgr. 18, fen. H, w goto- 
wiznie i w aktywach niepewnych w ilości Tal, 
15, sgr. 24, fen. 41; 

1) massa pozostałości kucharza nadwornego 
Neumana, pochodzącą 7 massy konkursowej 
Bonessa, składającą się z Tal. 7, sgr. 4, fen, 9 
w gotowiznie ; 

8) massa Boeriga dozorcy, 
z Tal. 5,'sgr. KO, fen. 9, i z T 

w niepewnych aktywaah: 

9) massa Franka Burmistrza, składającą się 
z Tal. 15, sgr 5, fen. 5 w gotowiznie, i z Tal. 
45, sgr. 20 w niepewnych aktywach; 

10) massa Kolbe cfa. Koladzka zwaną, skła- 
dającą się z Tal. 1888, sgr.6 fen.4 w gotowiznie, 
i w niepewnych aktywach w ilości Tal. 1445, sgr, 
17, fen, 6, pocho zących z defektów Dogiego 
tak kapitalnych jako też prowizyonalnych, i 
oprócz tego wę wszystkich przyszłych może 
percypiendów tychże mass; 

Li) massa Majorowćj Domicelli z Kolbów 
Prittwitzowćj i mężowi tćjże, pochodzącą zmas- 
sy dochodowej Jana Ferdynanda Augusta Kol- 
bego z Lissewa, z'Tał. 8, Sgr. 2, fen. S w goto- 
wiznie; 


12) massa Franciszką Mirolskiego er Kop- 


składającą się 
al. 4, sgr. 20, fen. 


<czynski z remanentem gotowym w ilości Tal, 


1, sgr, 7, fen. 9; > 

1) massa Wojciecha Lubeckiego, składającą 
się z Tal. 2, sgr. 20 w gotowiznie; 

14) massa Pawła Rakowskiego ex Kopczyń- 
ski, składającą się z Tal. 4 w gotowiznie; 
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15) massa Magcina Koplińskiego, składającą 
się z Tal. 51, sgr. 2, fen. 9 w gotowiznie; 

16) massa Marcusa Abrahama piekarza z .Lo- 
bżenicy pochodzącą z massy sukcessyjno - li- 
kwidacyjnćj Franciszka Ignacego Lochockiego, 
w ilości Tal. 1, sgr. 24, fen. 8 w gotowiznie; 

17) massa Joanny z Moldrawskich Kamiń- 
skićj , składającą się z Tal. 18, sgr. 20, fen. 11 
w gotowiznie, i z różnych aktywów niepewnych 
w ilości Tal. 531, sgr. 29, fen. 4; 

18) massa von der Leben Żywieckiego, skła- 
dającą się z Tal. 43, sgr. 6, fen. 1 w gotowiznie; 

19) massa pupillarna Radzimińskiego, składa- 
jącą się z Tal. 8, sgr. 27, fen. 4 w gotowiznie; 

20) massa pupillarna Barbary Korytowskićj, 
składającą się z Tal, 7, sgr. 24, fen. 8 w goto- 
wiznie ; 

Il Przy Sądzie Ziemsko-miejskim 
w Pile. 

21) massa pupillarna Matuszewskićj, składa- 
jącą się z Tal. 24, sgr. 18, fen. 7 w gotowiznie; 

22) massa pupillarna Elżbiety Henkowćj, 
składającą się z Tal. 1, sgr. 12, fen. 9. 

Wszczyscy ci, którzy jako właścicieli, suk- 
cessorowie lub z innych przyczyń pretensye do 
powyższych mass roszczą, uwiadomiają się ni- 
niejszćm, że kiedy w przeciągu czterech tygo 
dni te gotowe pieniądze i aktywa z depozytu 
zażądane nie zostaną, i odbiercy dowody legi- 
tymacyi swćj nie złożą, natenczas zostaną po 
zakończenia terminu do kassy wdów urzędni- 
ków sprawiedliwości odesłane. eb 

Bydgoszcz, dnia 4. Października 1843. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 
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Kto za ciemno - dreszowatą trzćjletnią klacz 

w boru przy Kabot na dniu 11. Czerwca 1839 


Nazwy kościołów. 


W kościele katedralnym .... 
Dnia 1. Listop. 
» 2, Listop. 

W kośc. farn. S, Maryi Magd, . 


Tenże, 


W niedzielę dnia 29. Października 1943. r. 
będą mieli kazanie 


X. Pn. Gluszczewski: = — 
- Kan. Jabczyński, 


- Dziek. Zeyland. 


roku ujmaną, na zebrane pieniądze z uskute- 
cznionćj na dniu 27. Lipca tegoż roku sprzeda- 
ży 30 Tal. 5 sgr. wynoszące, pretensye rości, 
ma się pod utratą onychże na dniu 
29. Listopada r b. 

zrana O godzinie 10. przed delegowanym Ur. 
Kauder, Referendarzem Głównego Sądu ziem- 
sko - miejskiego, w Sądzie naszym stawić i wła- 
sność dowieść. 

Bydgoszcz, dnia 5. Września 1843. 

Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 


OBWIESZCZENIE. 
W depozycie Sądu podpisanego znajduje się 
ozostałość Proboszcza Szymańskiego w 
kważić 24 Tal. 21 sgr. = 

Sukcessorowie nieznajomi tegoż niniejszćm 
się wzywają, aby się w terminie dnia 4. Maja 
1544 r. przed południem o godzinie 10téj zgło- 
sili i pretensye swe usprawiedliwili, albowiem 
inaczćj massa ta jako bonum vacans skarbowi 
przysądzoną zostanie. 

Grodzisk, dnia 8. Lipca 1843. 
Król Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
a, 
Zmiana mieszkania. 

Mam sobie za obowiązek donieść Szanownćj 
Publiczności, iż od dnia 1. Października r. b. 
przeniósłem się do domu Wgo Simona, gdzie 
wchód z ulicy Butelskićj i Wodnćj. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki puszkarskićj roboty i przy- 
rzekając punktuałną usługę za pomierną ceDę, 
upraszam 0 łaskawą pamięć. 

Antoni Wolfram młodszy, puszkarz. 


~ Pan Eugeniusz Breza w wielce dotyczącym 
go interessie zechce się zgłosić w jak najkrót- 
szym czasie do bióra Drukarni Gazety poznań. 


W ciągu tygodnia od d, 20, 
do 26, Paźdz, 1843. 


Dnia 1. Listop, Tenże. 
W kościele S. Wojciecha .., | - Mans, Celler, — = 
Dnia 1. Listop, Tenże. 
„» 2, Listop. Tenże. Ć 
W kościele Ś. Marcina . .,. „| - Dziek. Kamieński. ABT pa: 
Dnia 1. Llstop. Tenże, 
» 2, Listop. Tenże. 
Franciszk, (gmina niem -katol.) . | - Pr. Amman X. Praeb, Grandke. © 
Dnia 1. Listop. - Pr. Grandke, - Pr. Amman. 
» 2. Listop. Tenże, 
W klasztorze Dominikanów . . | -~ Praeb. Scholtz. — — — | — = 
Dnia 1. Listop. - Praeb, Stamm. i 
« 2. Listop. - Praeb, Scholtz. 
W  klaszt, Sióstr miłosierdzia , | Kleryk Bnlczyński. =- -= — |- SE 
Dnia 1. Listop. Kleryk Griitzmacher, 
W kośc, ewaniel. $. Krzyża, . | Kandydat Kandydat 4j 6 3 
W kośe, ewaniel. Ś. Piotra ,. qlKand. Leutert. Kand, Kumm. PrI 1 
Kand. Schmidt, 1 1 2 


W kościele garnizonowym ,,. qKand, Richter, 
| po poł. o godz, Żćj, 


